
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



NIEBIESKICH PIESZCZOT
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no
JA ŚN IE  JVIELMOZNET IMCT PANI 

WOJEWODZINY ERACŁAWSKIEY, 
PANI i DOBRODZIEYJU.

\ £ if  Znicz fo z Dorni, Senatorh z Mcza!
ZacnoścTwa,która wfzyjlkich przezwyciężę 

Ptorem mym władnie: i to nic nagannie;

Abym wiersz złożył powinfzowny A n n i e .

Son ow na jawie niegdyś'Oy c u  twemu 

Miałemprzypifac wicrfzcmfzczcścic: * czemu 
Nic mam i Tobie, godney O y c a  P a n i ?

Ktbrey wiek żaden nigdy nie nagani.
Jeżeli

* z powodu przy pifanego Uycu S. i uroczyście w 
Rzym ie oddanego w ułożeniu Kopernikowvnri za- 
cney pamiątki Dzieła, & przy powita >u w Krakowie 
tegoż J  O Xiążęcia JMci. Dobrodziejauczynonym 
prz~z Szko/y Nowodworlkie.w Roku kańfkmi 1766. j

X V w M i n H g
A
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jeżeli prawda, iak powieść opiewa,
Ze nicprzyiaciel wzgląd na cnotę miewa: 

ly łtak  dokładnym żywych cnot obrazem, 
Ze Cię poważać wjzyfcy mujzą razem.

Chociażby zazdrość dziką pojłać brała ,

A iaką fama: Ciebie malowała;
Nic wielu ona kłamjłwem fwoim złudzit 

W takim fzacunku wziętaś iefi u ludzi. •

Rozum wfpaniahjm zdaniem obdarzony , 
Umyjł poważny, lecz nie wyniesiony, 
Rofiropnośc w rbwney umiefzczona Jzali, 
Sama Cię wfzędy zafzczyca i chwali.

Szczerość z grzecznością bez zwykłcy obłudy, 
Litość nad bliźnim bez względu na trudy, 
Jfylana hoynosc na niedolą cudzą 

Nie czule nawet na Cię oczy budzą.
Aa Skład
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Skład piękny ciała i wefołośc twarzy, ,
w

Oko, w którym fic fzczera dobroć zarzy, 

Przyicmnośc w mowie,wdzięk w famym rufzcniiL 
Wfzyjłko ku twemu ściąga przymilcniu.

Uymuiesz wjzyfłkich, przezJłodkic przymioty 
' Łańcuch na [erca zarzucając złoty, 
ffz mogą z Ciebie w my celnicyfzymfianie 

Brać przykład życia przyjłoyncgo Panie.

Przytomność twoia miłe poficdzcnia 

W  ucztach Jprawuie, gdzie bez narufzenia, 
Skromność żart łączy zpobożnością: a tu: 

Przykład: iak JłuŁyc i BOGU i światu.

Słufznie przez miłość i Małzeńjką wiarę 
Przybrałdę fobie w dożywotnią parę 

Pan zacny, gdyż to wiek wiekowi poda, 
ffak drogi brylant znalazł W o je w o d a .

Umie

> 'j■ «¿¿¿•fi
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Umie on z życiem twe dary fzacowacj 
Umiesz Ty £fcgo lak zdrowie Jzanowdc,

Gdzie miłość kwitnie w tak przykładney zgodzie 

Moznaz co wicccy zyczyc W o je w o d z i e ?

Gdy fic więc pięknym popijnie Kwiatem 
14 ejole lato, wierjz tez mby za światem 

W o j e w o d z i n i e  na doroczną wzmiankę 

Pizynofi Kwiatów Niebicjkich wiązankę.

£[ako Kwiat iaki w rojkojknym ogrodzie 

(Jc/tAnna Święta w fwymprzezacnym Rodzie: 
Niby Macica plcniorodna w grona,
Slicznemi Kwiaty w kolo otoczona.

JEZUS J o a c h im  i E l ż b i e t a  Święta,
P a n n a  naymnieyfzym grzechem nic dotknięta, 
J o z e f  i J a k o b  i J a n o w i e  oba;

Tcy Swictey P a n i  zafzczyt i ozdoba.

Lecz
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Lecz z trzech ia tylko złozony rownianek, 
Składam w twych ręku, zacna p a n i  wianek, 
Wianek z trzech Kwiatów Samotrzecicy Anny, 

A n n y  JEZUSA i MARYI Panny.

Nicchay to grono tak Swiętey Rodzinyt 
Nie tylko twoie Pahjkie mienimy, 

l.ccz i naymnicyfzc życia chwile, kotem 

. Szczęśliwym Jnuie % W o ie w o d ą  fpotem.

S y c z ę  ferdeczn ie  

N ayn tż lz y  S łu g a .

Z. w.

http://rcin.org.pl



WYOBRAŻENIE. '
(ków*

Iłość z drożfzych nad ziem (kie złożona przyfma- 

Rozpoftartemi cudnie uniesiona pióry, (kaw

Lot wfzelki naybyftrzeyfzych przewyżfzaiąc pta* 

Spufzcza fię na ten padół z niedoftępney góry»

W fztzfśliwey Olób tróyce iak na włafnym tronie 

Gra nader iłodko wzaiem i w pociechach tonie.

Cel ukochania Chryftus JE ZU S BOG i człowiek 

W dziecinney o iak mile! bawiący poftaci, 

Jedyne światło ludzkich (amolgnących powiek; 

Które świetności (wolty na wieki nie traci,

U iął dwóch Olób lerca, niby dwa zadatki 

Związanych w iedno wdzięków i Babki i Matki.

Matka Bolka, nad którą by naywiękfzym cudem 

Świat zacnieyizego pewnie mieć me może dzieła, 

Nad nieftychanym flufznie zadumiana trudem,

Który niebieika Dobroć z dawien przedfięwzieła

Na.Uboftwione patrząc członki (wego Syna (na.

Snadno topnieć w bezdennych radościach poczy.
AN-
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ANNA Babka w ptześticzney fedziwości wieku

Dwa niezbrodzone pochwa/ fwych zważaiąc morza: 
% '

T o  ieft Córkę i Wnuka w iednym niby ścieku 

Widząc w życiu, lubo się z tego upokorzą, 

Przecież na włafnym ftrcu takie czuie fale,

Z? fama radość na wierzch dobywa się cale,

Matka więc zacna z Córką: Córka z Matką wzaiem: 

Wnuk z Babką: Babka z Wnukiem: oraz Matka z Sy­

nem: (czaiem

Syn z Matką: w trzech Ofobach wrodzonym zwy- 

Zywą miłością tchnące i chęcią i czynem (ści; 

Dwie MatkisWnuk; Syn:Córka:Babka: gdy fię mie- 

^akiż tam wdzięk zarówno iedno z drugim pieści?

ANNA Matka Maryi w Córce wybór cnoty 

Od pierwfzego dziecińflwa do oilatniey pory

Poftrzegaiąc i drożey fzacuiąc przymioty 

Nad (karby w.fzyfl kie świata i oczów pozory, 

Myśliłafama w fobie, a pewnie i iłowy 

Te pociech Macierzyńikich ciągntłaofnowy.

Ma-
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M A R YA  Córko tnoia! Niebios ulubienie!

Od BOGA do naywyżfzey łaiki przeznaczona!

Oblicza mego klżtałcie! ferca nafycenie!

Ozdobo wieku mego na ftarość fpufzczona!

T yś oczu mych naymilfzym wizerunkiem: wTo- 
bie»

BOG zawarł wfzyftkie wdzięki fpodobane fobie.

M ARYA Córka wzaiem dobrze rozpatrzona^

Jakiey godności dla niey BOG opatrzył Matkę 

Jak wielkich cnót codzienne rzucała nafiona 

Niby złotą na ludzkich ferc uięcie fiatkęt 

Rozpływała fię w radość i ducha i ciała»

A  z radości temi fię iłowy odzywałaś

Przezacna Matko moia zfamego imienia»

Obfitemi łafk Bofkich obdarzona dary?

Godna iak naywiękfzego od Córki uczczenia

Za różne Macierżyńlkich dobrodzieyftw wymiary» 

Jakoś mi ze krwi twoiey dała z życiem ciało,

Tak całym życiem ciebie kochać dla mnie mało.

l a

http://rcin.org.pl



T a była Matki *  Córką wzalemna rozmowa,

Którą wzniecało wlane ze krwią przywiązanie.* 

Nie tyło lednak zdolą odkryć ludzkie iłowa,

Co fzczere dokazuie, choć milcząc, kochanie: 

Dopieróż Babka Wnuczka, Matka znaiąc Syna, 

Jakiż tam świętych piefzczót Ray fię rozpoczyna?

Przychylność, która fercem Macierzyńikim władnie 

w M ARYI Matce Bożey a razem i Pannie: 

Uprzeymość iefzcze głębiey ofadzona na dnie 

Zpokrewnionego ferca w Babce Swiętey ANNIE 

T u  fobie zamierzyły fwych popifów pole, 

Niebielkie w ludzkim ciele zoczywfzy Pachole,

Nie tak fię ludzkie oko widowiikietn bawi,

Gdy iłońce w złoty promień cały ¿wiat przybiera» 

Albo, gdy (ikoro ciepło śnieżne lody ftrawi) 

Wiofna przyiemna fkarby różnych farb otwiera: 

Jak ANNIE i M ARYI; nad opowiedzenie 

M iłe było JE Z U SA  choć iedno weyzrzenie.

Nie
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Nie tak fię ucha wielkim napełnia wefelem,

Gdy przewyborne zabrzmią ftroyney lutni brzęki. 

Nie tak głos ludzki ślicznym zawodzącym trelem; 

Nad który wfzyflkie innê  mniey fmakuią dźwięki 

Jakie czyniło uszom świętym przymiUnie 

Dziecinne Jezufowe lamo zakwilenie»

Nie taką fytość czuią ufta ofufzone*

Gdy cytrynowym chłodzą fwe pragnienia fokiem: 

Albo, gdy przetrzymany głód przez zaprawione 

Pyfzne potrawy gafzą będące pod bokiem:

W iaką te Święte Panie iłodycz opływ ały,

Gdy członki Jezusowe mile całowały.

Nie taka wonność biie z drogiego bslfamu,

Który orzeźwia w ciałach oftabione liły :

Ani z różanych Kwiatów lekarfkiego Kramu;

Gdzie wzamknionym powietrzu powiew buia miły: 

Jaki fzedł zapach flawy na pociechę nową,

Ze iedna Babką: druga Matką JEZLSO W Ą .

Nie tak
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Nie tak czćrftwieie ciało» gdy wiatr południowy 

Miernym powiewa chłodem: tamuiąc upały;

Nie taką roikosz w fobie człowiek czuie zdrowy; 

Gdy pod niebem w bławacie miękkim tonie cały; 

Jak wielka tkwiła radość w ręku i ramionie 

Które JE Z U SA  na iwytn piaftowały łonie.

ft
- * . . vj. ; '* ' . /

Co białość ieft lilii* pfzczółce Kwiat: Kwiatowi 

Zapach; co złotu poły(k ; co róży rumieniec:

Co fmaczny owoc drzewu: fok winogradowi;

Co pierścień drogi palcu: głowie złoty wieniec 

Co brylant nayprzednieyfzy wifzący ufzyi;

T o  b ył JE Z U S: i więcey: ANNIE i MARYI.

Nie tak fłę garną pfzczółki do flodkiego ula.

Nie tak fpragniony ieleń do wód żywych fpiefzy» 

Nie tak. kochana Matka dzieciątko przytula,

Nie tak pogodne niebo fwą pięknością ciefzy,

Nie tak fię rwą za głofem owiec fwych iagniątka* 

lak fif ich ferca rwały do tego Dzieciątka.

N ie b y -
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Kie było tego ciału, ani nawet chwili,

Wktóreyby świeżych pociech nie doznały obie 

Nie mogły fwobodnieyfzych żądać krotofili,

Nad dziecinne JEZU S A przeto go też fobie 

Z  rąk do rąk podawały: coiedna przeftała}

T o  druga Święte Dziecię ftodko całowała*

•>

Oczka! 'wie świętne gwiazdy! dwie Perły KofztowneJ 

Brwieiki! dwie śliczne tęcze, cudnie roziaśnione! 

Rączki! dwie twierdze świata! dwie podpory,główne! 

Wargi! dwie śliczne wftęgi w pierścień ułożone! 

Mówiła ANNA 8w'ęta: Wnuczku naymileyfzy! 

T yś Szkarłat ferca mego w życiu naywdzięcznieya 

fzy.

Czoło wypogodzoną poftać prienofzące 

Niebios by nayświętnieyfzym b'alkiem oświeconych 

Jagody w róże z mlekiem rozlane kwitnące! 

Piefzczoto piersi moich z nieba napełnionych!

Synu moy! (  to M ARYI było rozmyślanie)

T yś łkarb całego świata: T yś moie kochanie.

Ja umrę:
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Ja umrę: niech umieram; doić mi na tym fz zęściu 

Przewyżlżaiącym życia Aunego Twobody.

Z m  porodziła Coikę: w Sędziwym zamęściu:

Z  Którey,po małych troskach tak ^ielk^rNagrody 

Doczekałam: oglądać: Ciebieiiiboie Zycie! (de! 

Moy Wnuczku! wiekopomn^Mjźfwi Ynoiey zafzczy«

Słodkie brzemię! owocu moiego żywota! 

r Cudownym zawiązany łaiki Tporządzeniem,

Króry mi nie tak płodność; iako moc i cnota 

Du.ha Świętego, dziwnym dała zafląęieniem, 

Zrzenico oczu moich! Iedyny Kleynocie!

T y ś  w fzy ftek , w fzy ftk o  d a m nie: a ia n ic  W iftocie.

Jeśli być mogą iakie naydrożfze darunki;

Które wydaie ziemia z corocznego płodu, 

Ścielcie fię wfzyflkie ilworzeń naylepfze gatunki! 

Lilie! róże! kwiaty wybór , treść ogrodu: 

R zekły M ARY \ z ANN.fy oftjtek w milczenia 

Zoftawiły Twych pociech ludzi domyśleniu.

Jam
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Jam tylko poftrzćął tyło więcey, co kto zdole,

Da fię każdemu poftrzec w tym famym Portrecie» 

Nad domyft iednak więkfze ma zoftawić pole 

Niedocieczonych pociech dowcipem na święcie: 

Mnie dofyć na tym będzie zoftawić pamięci»

Co za plac welołości w tey fię Troyce fwięci.

Patrzały na to Nieba ftanąwfzy iak wryte.

Świętą zazdrością zdięci Aniołowie fami:

Wielbili fprawy Bolkiey Mądrości odkryte,

Cifnąc fię na ten widok całemi pułkami;

Z  ochoty włafney ftoiąc iako na rolkazie 

Kto nie wierzy, znaydzie ich iefzcze na obrazie, *

*  ^nayJuie fię ten Ob r p r z e j mo  malowani w Koi 
fatle Sniętey A S  N l  w W.tlkim Ołtarzu w Krakowie.
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